AE 249. 


Wychodzi w liraltowie 
codziennie o godzinie 8!/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dn; 


następujące po świętach. 
Cemai 


W.ERA[OWIR miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 zip. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 sły. m. k. 
Wrzedpiacta 

przyjmie nię w Księgarni Józmsa Oznacza przy Głównym 
Bynka Nr 450. 

Pieriądza przaoylają się franco peor} wprost do BróRA 
EXPEDYGYI OŁASU wyrariwezy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze“ 


BRE" Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, ogłasza się dwumiesięczna przed- 
płata, tojest na miesiąc listopad i grudzień b. r. 


kwartału IV. w kwocie złr. 3 kr. 20 m. k. 
Administracya Dziennika Czas. 


kśrańow 28 października. 

Kilka słów, które nastręczyła nam polemika 
dzienników francuzkich, w przedmiocie „że naród 
nie ma prawa wymagać szczęścia od rządu, ć 
wywołały — nie wiemy istotnie jak powiedzieć — 
artykuł, który nam przesłał z Paryża, jeden ze 
znanych naszych pisarzy. Ze uwagi zamieszczo- 
ne w ostatnim numerze pisma naszego zeszłego 
miesiąca, powodowały go do tćj przesyłki, wno- 
simy stąd, iż widzimy w nićj niejako rozbiór kil- 
ku przez nas rzuconych myśli. Artykuł rzeczo- 
ny, w pięciu oddziałach, z tytułem Szczęście, i 
epigrafą: „Acz i to gdy każdy człowiek je i 
pije t używa dobrze wszystkiej pracy swojój 
jest dar Boży 18. R. III. Eic.— jest następu- 
jącćj osnowy: 


Azali szczęście jest celem człowieka?... nikt tego 
z żyjących na planecie niezaprzecza i zaiste niema 
wątpliwości któraby tak iednomyślnie rozstrzyganą 
była co chwila przez wszystkich mieszkańców tego 
świata. 

Każdy albowiem szczęścia szuka i niczego innego 
jedno szczęścia — z tego nawet najdotykaluiej wy- 
gnanie za bramy Raju swe poznaje śmiertelnit. i 

Tylko — filologią samą (która w pewnych grani- 
cach wiele obiaśniać i stanowczo nawet rozstrzygsć 
może) filvlogią samą, łatwo okazsć że inne jest szczę- 
ście potęgi szukającego Rzymianina (fortuna) inne 
tych ktorzy zdają się w fazsch czasu źrodła szczę- 
ścia uznawać (bonheur dobra-godzina malheur zła 
godzina) inne u tych nareszcie o szczęściu jest po- 
ięcie, którzy od Cześci je wywodzą. A u wszystkich 
znów ludzi w pewnych względach jedne jest nie już 
poięcie lecz po-czucie jakiegoś tam szczęścia zakry- 
tego. 


O PAN PS G a E POLKI TUE KOK ZA? O WEP 


CLĘŚĆ LICERAGKO-ARTYŚTYCZNA. 
DWIE HATRONY POLSKIE: 


Il. 
Walerya hr. Tarnowska. 
(Dokończenie.) 


Boleśnie dotknięci w śmierci dwojga pierwszych dzieci, 
młodzi rodzice, szukali pociechy w przyswajaniu sierót 
z rodziny i przyjaciół; co z postępem lat, nieustawało. 
Wiadomo na Wołyniu i w Galicyi, że tym sposobem, wy- 
chowali osób kilkanaście, dopomagając każdćj w obra.ym 
sobie zawodzie, Z troskliwością i hojnością prawdziwie 
rodzicielską. W kilka lat po swem połączeniu się, państwo 
Tarnowscy, z poświęcenia dla p. Strojnowskiego, które- 
mu dla zdrowia powietrze włoskie było nakazane, opu- 
ścili nowo narodzone dziecię, wiekowych rodziców, i 
dom w Dzikowie, dla pielęgnowania w podróży chorego 
ojca. Wdzięczny p. Strojnowski, i ufny Wr wła- 
snego majątku, obowiązał się dogadzać WDH pię- 
knych sztuk rozwijającemu się w swych KG; arla 
rę, jak przedstawiały się ich zachwyceniu oł zie 4y 
roczych Włoch. Wtedy to zgromadzili ten pię NY daj 
obrazów, rysunków ręki pierwszych mistrzów, KOPE rA 
chów, wspaniałych marmurów, pomników staro JAYS 
Etrusków, zdobyczy ciekawych z Herkulanum i Pompei; 
nie tyle własną przyjemność mające na celu, jak rozkrze- 
wienie w kraju znajomości i zamiłowania wyrobów arty- 
stycznój wyobraź i. i i 

Ze te znakomite nabycia odbywały się w ciągu wojen 
Anglii z Napoleonem, cały jeden okręt wyładowany ró- 
żnego rodzaju arcydziełami stął się łupem rządu angiel- 


| prawiało ! 
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Kraków 29, Października — Piątek 
a ACERIAA—— 1] 


Jeżeli nicnaruszenie święte podanie o upadku czło- 
wi ka jest potężnym Dogmatem to-ć i dopełnieniem 
nieodzownem jako sam dogmat jest poięcie powrotu 
na łono przed-grzechowego szczęście. 

Jeżeli grzech z-bez-cześcią, jakże niema być ce- 
lem x-cześcić się na nowo! 

2. 

To, cò u Francuzów nazywa się le bienètre gdyby 
nam przyszło sprawiedliwie wytłomaczyć nazwali- 
byśmy dobro-istem a nie dobro-bytem który to wy- 
raz złożyliśmy tylko do poięcia francuzkiego przy- 
mierzając brzmienia głosek, - ale który % natury języ- 
ka polskiego wcale niewyrasta samodzielnie. Jakkol- 
wiek (le bienetre) dobrobyt nie jest bynajmniej pło- 
chym wymysłem źle poiętej prawdy — owszem — jest 
to cień nieodzowny dobro-istu, czyli że istota udo- 
brzając się niemoże, niepowinoa, w zbym bycie prze- 
stawać, podobnie jak byl-dobry do dobroci-istoty by- 
tującej niezaprzeczenie zda si obowiązywać. Bo mu- 
si to śmiertelne przyoblec nieśmiertelnet to niesmier- 
telne przyoblec śmiertelne jak naucza Apostoł i jak 
to życiem stwierdza. Gdzie indziej: 0 sobie mówiąc 
że niewie ażali mu lepiéj jest umrzeć aby ze Zba- 
wicielem się połączyć albo żyć aby dlań pracował? 
Zaden mędrzec tak dobrze meokreslił prawdziwego 
używanią na świecie, prawdziwego poięcia wartości- 
Życia! Nikt tak głęboko nie pojął klejnotu-obecno= 
ści z oszacowania którego więcćj albo mniej dobrze, 
powstaie to co używaniem i dobrobytem się nazywa, 


W kwestiach dobrobytu i używanja jest najkenser- 
watywniejszćj prawdy zaród. £ niewielką nawet 
miarą dobrćj woli i w powietrzu pewnej-dobrćj-wiary 
kwestie te nie są bynajmaićj niebezpiecznemi szaleń= 
stwami, zastrasząć one mogą o tyle tylko o ile są 
niedosyć odważnie pojmowane. W ególaości slbo 
wiem to tylko zastrasza w czem nieznatny o-/yle i o- 
ile, x nicznajemość tćj skali, tej miary, zarowno mo- 
że się nastręczać przez: niedolykanie kwestyi jak 
przez rzucanie się szalone w jćj bezmierne przestrze- 
nie. Przyczyna dla ktorej wiele konserwatywnych 
dążeń sprowadzało ruinę i o nicbezpieczeństwa przy- 


Niema zaś jadu gorętszego nad zawiedzione kie- 
runki zachowawcze. Człowiekowi najtrudnićj poiąć 
że niedosyć jest być panem %łych skłonności swo0= 
ich, trzeba jeszcze być najwyższym urzędnikiem 
dobrych słsłonności swoich — Monarcha absolutnym 


skiego — na próżno za prośbą pana Strojnowskiego 
czyniono reklamacye z gabinetu pelersburgskiego , że 
własności partykularne podpadać niepowinny politycz - 
nym grabierzom. Po wielu W tym względzie dyploma= 
tycznych korespondencyach, Anglia ofiarowała 2000 du- 
katów indemnizacyi, które pokrzywdzeni właściciele, ze 
wzgardą odrzucili. Dotąd familia , żałuje szczeuólnićj, 
straty posągu z marmuru białego Wielkości naturalnćj het- 
mana Tarnowskiego, którego podobieństwo było zdjęte | 
z oryginalnego portretu. Reszta Starożytnych kosztowno- 

ści dostała się do Horochowa, dóbr p. Strojnowskiego na 

Wołyniu odstąpionych córce, SKąd przeniesione zostały 

jéj staraniem, do rodzinnego od 500—-700 lat istnieją- 

cego gniazda Tarnowskich, w "zikowie. Posąg zaś Per- 

seusza, dłula Kanowy, nabyty Za 5000 dukatów, dla cięż- 
kości swojej pozostał w Horochwie, jako pomnik dawnych 
zabytków i świetności. 

Teraz przystępuję do epoki, W którój Walerya hr. Tar- 
nowska rozdzielona okolicznościami od męża i ojca, sama 
przez się działać zaczęła. Jan Feliks Tarnowski czynny 
członek towarzystwa przyjaciół nauk, w Warszawie, z nie- 
pospolitych zdolności powszechnie podówczas znany, czę- 
sto wzywanym bywał do usług rajowych, dla których 
poświęcał obowiązki męża, ojca» i Wszystkie słodycze do- 
mowego pożycia, Żona wtedy ZASlępowala go czuwając 
i kształeąc zarazem dorastającyć Synów, jéj gorliwe sta- 
rania Szczególnićj zwrócone DYłY na najstarszego Jana 
Bogdana, w którym uzatrując WYŻSZE usposobienie, pra- 
gnęła go widzieć równie jak mSża, użytecznym krajowi. 
Po skończonych z chlubą w Krzemieńcu szkołach, za- 
wiozła 18-1ętniego młodzieńca; na dwą lata do Paryża, 
gdzie władając nim potęgą religii, Serca ij rozsądku, po- 
trafiła Przeprowadzić niezachwianego w cnocie syna, wśród 
zepsucia dla tylu inych zgubnego; pierwiąstkom tój świętój 
pracy, dopomagał szanowny i uczony ksiądz Julian Antono- 


ki 


kok 1852. 


Przyjmują Big 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą f 
od wiersza petytowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosza — g dopłatą 10 krajcarów za każdą 
peblikacyą na stępel rządowy. 
Lissy 
niefrarkowsna nieprayjmujg sig, wyjąwozy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BEF Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


i prezydującym rzeczypos olitćj wyższego świata du- 
szy swojej. 4 rze: aema okgt d z 

zp daści téj albo z niezrozumienia tej trudności 
poao zi cała „nieudolność zaciekłość i zaślepienie 
zgubne wielu niestety najzacniejszych ale sparaliżo- 
wanych własną dzielnością potęg. Te w dążeniach 
swoich zawiedzione przypisują wszystko przeciwno- 


ściom kierunków, które z ich czystemi intenciami ani 
nawet mogą się porównać!... prawda! — wszelako 
mają i one wieczną stronę swoją z którą w czasach 
pewnych wychodzą na wierzch i panują dla ograni- 
czenia tych ktorzy z poięciem ograniczonośći stra- 
dali rzeczywistość , stradali czas, stradali pokorę — 
miarę...! 

Te są głównie przyczyny polemiki o dobrobycie ja- 
ko celu człowieczeństwa i rozwijania się ludzkości, 


Cała ta kwestia, A) dobrobytu czyli używania— czyli 
doczesności — czyli 0- 
beeności — czyli przy- 
tomności — czyli rze- 
czywistości, i 

B) dobro-istu czyli spożywania-się- 
czyli wykonywania, 
czyli poświęccnia, czyli 
ofiary, * zyli podnosze- 
nia się ku rzeczywisto- 
ściom wyższym Czyli u- 

E wieczniania : 

Dają się postawić bardzo jasno i prosto przy małym 
zasobie dobrćj-wiary w każdym już dziś Chrześcisń= 
skiem społeczeństwie: | 

A) jest polem „Miłosierdzia 
B) jest polem ofiary 
Ofiara powiada — jakże zmartwystać może co by 
w pierw nieumardo?.. 
Miłosierdzie dodaje — a wiec nie każ umierać bo 
śmierć nie jest celem jedno środ- 
Sem Jak sama ofiara to okre- 
sla. 

Otoż i cały węzeł ruchu, tudzież najporządniej- 
szego nieporządku, na szczycie którego niewidzialny 
Zwycięzca stojąc woła: miłosierdzia chcę a nie ofia- 
ry — zwyciężajcie! — jam wam zwyciężył świat. 

Biada! — zaist» biada!.., jeżeli tysiąc kilkaset lat 
pracy Chrześciańskiej może jeszcze zawikłanemi 
znajdować te sprzeczności! Wiemy że Dobra-no- 


= OTO TEE NY 


ROSETTE 


wicz niegdyś Bazylian, rektor szkół w Włodzimierzu. Jego 
to staraniom Polska winna dwóch cnotliwych mężów, Jana 
Feliksa Tarnowskiego i syna jego, Jana Bogdana posła 
na sejmie w Kromieryżu, zmarłego, temu lat dochodzi 
trzy. Oni zaś, wzwyż wymienionemu kapłanowi, winni 
po Bogu co mieli najcenniejszego w charakterach i u- 
umiejętności; a jeden i drugi, sercu Żony, i matki, to 
udoskonalenie katolickie, które tyle nadawało wartości i 
wdzięku ich cnotom, i umysłowćj wyższości. 

Na wszystko zawsze znajdując czas, Walerya Tärno- 
wska każdemu obowiązkowi zadosyć uczynić potrafiła. 
Gdy mąż odrywając się od zatrudnień politycznego za- 
wodu, przyjeżdżał odetchnąć na wsi przy ukochanćj żo- 
nie, ona, żeby publiczne dobro nie ucierpiało na ich 
chwilowóm szczęściu, dopomagała mu w koresponden- 
cyach w kraju i za granicą, trawiąc nieraz dnie i nocy 
na pracy, któréj on sam podołać nie mógł. Oprócz umy- 
słowych zatrudnień, znajdowała jeszcze czas poświęce- 
nia się pięknym sztukom: posiadała talent malarstwa: 
wiele w kollekcyi Dzikowskićj znajduje się miniatur jej 
pędzla. W Paryżu nauczyła się złocić i malować na per- 
gaminie, aby dogodzić mężowi restaurowaniem rękopi- 
smów starożytnych. Póki ich sędziwi rodzice żyli na 
Wołyniu i w Galicyi, państwo Tarnowscy dzielili się mię- 
dzy niemi z ujmą własnćj przyjemności i yz kid 
korzyści. Późnićj gdy ojciec i mąż zasiedli, jeden krze- 
sło senatorskie w Petersburgu, drugi w O: ka- 
sztelanowa Tafnowska uiściwszy się co rok rządowi 
z długów zaciągniętych dla odratowania dzieja reżónego 
majątku, owoc reszty starannych prac dzieliła między 
ojcem, mężem i synami wychowującemi się w kraju i 
zagranicą. Do materyalnych dowodów macierzyńskićj tro- 
skliwości, łączyła zbiory naukowe, własną ręką pisane, 
przestrogi moralne, oddane z właściwym wdziękiem jej 
pióra. Dzienniki całego życia w kilkunastu tomach +; Wy- 
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ze nowin będzie aż do wy- 
KR acl sko Rota nowin tej 
że już mogłyby być głębsze 
tykamy. 


wina (Ewangelia) 
pełnienia się czasów , 

nowiny zdawałoby się 
niż te które na dobie Spo 


ałujemy, że autor nie chciał w powyższym 
artykule zmienić zwykłćj mu mistycznćj formy 
i właściwego stylu. Jasność niewątpliwie była- 
by na tem zyskała, a wiadomo ile na tem wszę- 
dzie, a zwłaszcza w politycznych artykułach za- 
leży, aby to co się chce powiedzieć, jasno po- 
wiedzianem było. Żałujemy nadto i z tego po- 
wodu, iż wyznać musimy zcałą szczerością, że 
niewiemy, czy autor miał chęć przesłać odpo- 
wiedź lub wyjaśnienie, krytykę lub poparcie zdań 
naszych. Jednego i drugiego w słowach jego 
domyślać się można. Dla tego też kilka słów 
tylko odpisać jesteśmy w stanie, a i te więcej 
ściągać się będą do tego co się z artykułu do- 
myślamy, aniżeli do tego,.cQośmy w nim wyczytali, 
opuszczając zresztą wszelkie definicye i mistycz- 
ność, jako do zakresu pióra naszego nie należącą. 
O ile więc domyśleć się możemy, chodzi auto- 
rowi, że kwestyi jak nazywa dobro-bytu, nieda- 
liśmy dostatecznćj zachowawczej ważności, że 
nas zastrasza teorya stawiająca szczęście za cel 
bezwzględny spółeczeństwa, nareszcie że pokła- 
dy na jakich się opieramy nie są dość głębokie. 
W krótkości 'o każdym z tych zarzutów. 
Zgadzamy się chętnie z autorem, że w kwe- 
styach dobro-bytu jest konserwatywnej prawdy 
zaród, ale tylko jak sam niżćj powiada o tyle- 
o tle, to jest, o tyle, że kwestye te na chrze- 
ściańskim zostawać będą gruncie, ,a zatćm o ile 
nie będą wyłącznem ubieganiem się rządów i lu- 
dów, ze szkodą moralnćj strony spółeczeństwa. 
Nie potępialiśmy nigdzie i nigdy absolutnie dąż- 
ności do podniesienia dobrego bytu: owszem, po- 
tylekroć pisaliśmy o jego rozszerzeniu, ale zaw- 
sze i wszędzie podporządkować go usiłujemy u- 
moralnieniu. Kierunek przeciwny uważamy za 
szkodliwy: ale czyliż nie uważa go także za ta- 
ki autor, skoro w 4m oddziale pisze że kwestya 
dobrobytu jest polem miłosierdzia? - 


Zgadzamy się również zautorem że szczęście 
jest celem człowieka; jeżeli wychodzi z owego 
poczucia jakiegoś szczęścia zakrytego. W chry- 
styanizmie szczęście to zakryte jest odkry tem: 
wierzymy w niego, bo wierzymy w życie przy- 
szłe, w wieczną nagrodę. I dla tego powiedzie- 
liśmy dawnićj, że szczęście w doczesnem życiu 
może być tylko dążnością, zaś rzeczywi- 
stością w przyszłćm dopiero.. Oparliśmy się | 
na dogmacie upadku człowieka, którego doped- | 
nieniem jest chrzest, to jest zmaza pierworod- 
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jątki z różnych dzieł historycznych, opisy podróży we 
Włoszech i Francyi, które „do dziś dnia zostają utajone 
w zaciszu domowóm, a mogłyby rzucić wielkie świalo 
na różne epoki i ludzi. Nawykła i niezmordowana w pra-- 
cy, nikt ją próżnującą nie widział. Jeżeli ręczną robotą 
zatrudnioną była, wtedy pamięć ćwiczyła powtarzaniem 
poematów, pomiędzy któremi ukochała Messiadę Klop- 
stocka, w polskim przekładzie jej męża, Kościoły, ka- 
plica w Dzikowie, pokoje, pracą jej rąk. były ozdobione; 
a gdy osłabiony wzrok i siły niedozwalały innego zaję- 
cia, siatkę robiąc, przyświecała jeszcze swóm intelle- 
klualnóm świałem wnukom, których miłemi naukami 
przyspasabiać starała się na godnych następców dziedzi- 
cznych cnót przodków. Dobroczynna, wielkomyślna jak 
wiara, za którćj natchnieniem zawsze postępowała, 
wszystkie zakłady przez ojca w zamożnych czasach w Ho- 
rochowie zaprowadzone , kosztownie ulrzymywała pie- 
niędzmi, i siłą równie szlachelnych jak miłosietnych u- 
czuć; szpital na osób i2cie, których Jiczba pomnażała 
się w miarę każdego publicznego nieszczęścia, do śmier- 
ci w swych dobrach na Wołyniu utrzymywała i fundusz 
na niego zostawiła. Bank w Horochowie na ratowanie 
ubogich mieszkańców, przez senatora Strojnowskiego za - 
łożony, własnemi podsycała funduszami, kiedy najbie- 
dniejsi z wybieranych pożyczek uiszczać się nie byli 
w stanie. 

Po upłynieniu lat wielu, gdy już zawodowi polityczne- 
mu kasztelan Tarnowski zadosyć uczynił ,» bo już więcćj 
czynić niebyło można, osiadł w Dzikowie dla wychowa- 
nia najmłodszego syna, a żona przebywając często na 
Wołyniu, pracowała do lat 60 nad oczyszczenióm ma- 
Jątku zawikłanego przez okoliczności i stratę niesłaszne- 
80 procesu. 

uga słabość, potóm strata męża, resztę zdrowia wdo- 
wy nadwerężywszy, przerwały wszelkie czynności ma- 


jątkowe. Zastąpi ją wszędzie jak i ojca, syń wybraliy na 
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nego grzechu. Jeżeli grzech jak słusznie powia- 
da autor, nas zbezcześcił, to sakrament chrztu 
nas oczy sz cza: ale na przed-grzechoweszczę= 
ście trzeba sobie dopiero zasłużyć, powrot 
tylko do niego Chrystus nam O dkupieniem 
otworzył. Przepraszamy za powtórzenie tego, 
co w każdym katechizmie nierównie lepićj jest 
wyłożonem. Potrzebowaliśmy to uczynić, aby 
dać poznać, czemu istotnie zastraszają nas kwe- 
stye szczęścia wprowadzane w politykę , zwła- 
szcza kiedy są, nie tak jak się autorowi artykułu 
mówić podoba nč? dosyć odważnie, ale przeciwnie 
za śmiało, a raczćj zuchwale pojmowa- 
ne. Wtedy wydają się one nam niebezpieczne- 
mi szaleństwami. Do takich szaleństw rachuje- 
my teorye, stawiające szczęście za bezwzględny 
cel spółeczeństwa na tćj ziemi, wynoszące je do 
rzędu praw mu się należących, kładące za zasa- 
dẹ, że naród wymagać może od państwa szczę- 
ścia, to jest tego DA co człowiek jedynie zasłu- 
żyć sobie może u Boga; słowem teorye prze- 
ciwne wierze clirześciańskićj. Autor- artykułu, 
który szczęście zreasumował w dwóch wyrazach 
miłosierdzia i ofiary, Czyli wyrzeczeniu się 
szczęścia mówiąc w duchu chrystyanizmu, na 
co się i my piszemy, nie jestże jednego z nami 
zdania ? 

Nakoniee jeżeli nie ma gorszego jadu nad za- 
wiedzione kierunki zachowawcze, to wtedy tyl- 
ko być może, gdy zasady, które kierunki te wy- 
znacząły, były fałszywe, a zatćm nie zacho- 
wawcze, ale niszczące. Słusznie więc u- 
trzymuje szanowny autor, że pokłady winny być 
głębokie. Nie wiemy jakie jest jego zdanie co 
do zasad naszych w innych kwestyach, ale w tćj 
trudnoby podobno znaleść głębszego pokładu jak 
ten któregośmy sobie użyć pozwolili. Wiemy 
że tłómaczenie i zastósowanie Pisma Sgo nale- 
ży wyłącznie do Kościoła, rzadko też bardzo 
ośmielamy się zrobić cytacyą. Spodziewamy się 
jednak, że nam nie będzie zarzuconem naduży- 
cie, jeżeli kwestyą te o szczęściu i miłości skoń- 


czymy temi słowami go Jana: Notte diligere | 
mundum neque ea, quae in mundo sunt: si | 


quis diligit mundum, non est charitas Patris in 


eo. (Joan. Ep. I. c. 2. v. 15). 
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yWwiedem 26 października. 
% Polilyka gabinelu francuzkiego aż dotąd ciągle kon- 
serwacyjna i ciągle widokom dworów północnych odpo- 
wiednia. Nowy tego dowód mamy na wypadku zaszłym 
w Piemoncie. Posef francuzki p. Butenval powróciwszy 
z Lyonu gdzie się widział z księciem prezydentem, ze- 
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urzeczywistnienie świetnych rodzicielskich nadziei, przy- 
kładów, starań i błocosławieństw. Przy nim w Dzikowie 
matka odetchnęła po trudach i ciosach jak znękany piel- 
grzym, który przebywszy burze na morzu 1 wicher Sa- 
mum na pustyni, znajduje nareście ziemię świętą, spo- 
kojną, nieznaną, rajowi podobna 1 zaludnioną oczyszcza- 
jącemi się wygnańcami rzeczywistego raju! Tam Wale- 
rya kasztelanowa Tarnowska SNUĆ zaczęła nowe pasmo 
zasług, któremi uwieńczyła srebrne włosy, jak gdyby 
złotogłowiem z gwiazd niebieskich. Tam przez lat sześć 
żyła życiem drugich; szczęściem „ich. cieszyła się, lub 
cierpieniem cierpiała, Otoczona dziećmi, wnukami, przy- 
jaciołmi, sierotami, dogadzała bez przerwy wrodzonćj 
potrzebie kochania, Wszystkich do siebie koleją tulifa, 
za wszystkich się modliła, wszystkich słodką wymową i 
przykładem do Boga przyciągała, jakby wszystko co koło 
niéj żyło, było jej pobożności Í miłości polecone, Dla 
jednych miała łzę, dla drugich uśmiech ujmujący, czułe 
uściśnienie lub jałmużnę, a dla wszystkich rzewne serce 
matki. Istotnie, tak sobie każdego pozyskać, przyswoić 
potrafiła, że nowe pokolenia pokrewieństwem omamione, 
babką ją nazywały, Między te" różnorodnemi rodzina- 
mi, ona była węzłem spajającym TOZmaite członki w je- 
dno ciało, którego była duszą, S%cem, głową, kierują- 
cą ręką, matką, Qpatrznościg: "A Wszystkich wylana, 
uprzejma, wyrozumiała ; obojętność była dla nićj uczu- 
ciem obcóm, niepodobnóm. Nikt jak ona nie był kocha- 
nym, bo nikt tak niekochał. Dla swoich „co czuła, co 
okazywała, opisać się nie da; gdyż nikt nie widział, nie 
słyszał o podobnćj w kochaniu rzewności, rozciągłości. 
Było coś w nićj Boskiego, oznaczającego pewien rodzaj 
nieograniczenia i wpojenia duszy W duszę tych, co do 
niéj należeli. Jej miłość zaś dla Boga, nazwaćby się mo- 
gła namiętnością, gdyby można przyrównać słabość ludz- 
ką do najdoskonalszego uczucia ę 

W ostatnićj chorobie która trwała dni 17, a była: ró- 
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tknął się wyraźnćj niż przedtóm z ludźmi partyi ultra- 
konserwatywnćj w Turynie. Postępowanie to dotknęfo mi- 
nistra pana d'Azeglio. Podrzędny i kto wie czy nieumyśl- 
nie prowadzony wypadek, stał się następnie prawie po- 
wodem poróżnienia między p. d'Azeglio i posłem fran- 
cuzkim. Szło o jednego z wychodźców politycznych fran- 
cuzkich, który bez pozwolenia rządu miejsce swćj rezy- 
dencyi opuścił i w Turynie się ukazał. Dwie noty ener- 
giczne zrobione w tćj mierze przez posła francuzkiego 
odrzuconemi po prostu zostały przez para d'Azeglio. Co 
nastąpi, niewiadomo. Opinia publiczna w Turynie mocno 
się tém zajmuje. Gabinet tutejszy oświadcza się za posłem 
francuskim. ; : 

W tutejszych politycznych sferach nic zresztą nie ma 
nowego. 

Wysłużony jenerał Retsey jest śmierte 


Inie ch s 
Dziś przyjął ostatnie Sakramenta. Pada 72 


. , Paryż 23 października. 

jk Przy milczeniu dzienników, pogłoski i bajki wszel- 
kiego rodzaju krążą w najlepsze po Paryżu. Głoszono np. 
na giełdzie i po towarzystwach, że odkryto liczny spi- 
sek wojskowy, że 600 tak żołnierzy jak oficerów zostało 
aresztowanych, że rząd nici spisku odkryć nie może i że 
jenerał de St. Arnaud popadł w niełaskę. Dodawano że 
książę Napoleon Bonaparte był skompromitowany i że 
w Fontainebleau odkryto machinę piekielną, która miała 
być użytą w czasie spodziewanego polowania księcia pre- 
zydenta. W toku tych pogłosek, książę prezydent jeżdził 
sam w powozie po wybrzeżach i bulwarach, a wczoraj 
udał się konno z dwoma adjutantami, na wyścigi pola 
Marsowego. Niepotrzebuję dodawać że te pogłoski były 
czystemi bajkami. Jenerał Lebreton, którego mieszano 
z pogłoskami o spisku, został mianowany na inną sub- 
dywizyą. Dał cn dymissyą z pierwszćj komendy z prostćj 
przyczyny, że się poróżnił z jenerafem komenderującym 
dywizyą a poróżnić się jest mu bardzo łatwo. 
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w nich odbijało w całym blasku, wcałćj rosk 
dém zachwyceniu nieznanego dotąd szcz 
był mógł między obecnemi zakraść jaki niedowiarek, mu- 
siałby był na lo niezaprzeczone widzenie przyszłości 
wyznać, że w takićj chwili, niemożna takimi oczyma pa- 
trzeć, tylko na nagrody ręką samego Boga przedstawione 
zmartwychpowstającym! knał 
Pierworodny syn przymknął powieki umierającćj mat- 
ce i—zaćmiła się na długo śwj i ar doti 
jem Dzikowie wielność i wesołość domo- 
_„ Zgasła dnia 23g0 Ibra 1849 r. 


ED Cee 


# 


CZA Sg. 


W W O O REN 


podpisuje się petycya do Papieża z prośbą, aby na ko- 
ronacyą przyjechał. s eby 

Senatorowie, jak każdy rozumie, zgadzają się na re- 
stauracyą cesarską, ale nie chcą uznać za prawego na- 
stępcę księcia Napoleona Bonapartego, w obawie jego 
opinii. Zamierzają oni uznać następstwo do tronu w linii 
prostćj, tojest dzieci księcia prezydenta, jeżeli je będzie 
miał; a w razie, gdyby ich nie miał, zostawią księciu 
prezydentowi prawo naznaczenia następcy. Takie było za- 
wsze tajemne Życzenie księcia prezydenta, pomimo po- 
godzenia się z księciem Napoleonem. Za pomocą prawa ja> 
kie dostanie od senatu, książę prezydent będzie mógł la- 
twiéj utrzymać w uległości całą familią, która okazuje 
nieraz najsprzeczniejsze opinie i dążenia. Książę Canino, 
wygrawszy 500,000 fr. nad Renem, wrócił do Paryża, 
ale nie jest przyjmowany przez księcia prezydenta, z po- 
wodu panującćj opinii publicznćj , która go uważa za czer- 
wonego i cudzoziemca. Mówią że naśladując miasto Bor- 
deaux, Izba handlowa paryzka da wkrótce obiad dla księ- 
cia prezydenta. Obiad ten odbędzie się zapewne na gieł- 
dzie, jak obiad dany za L. Filipa dla marszałka Bugeaud. 
Nadzieja ogólnćj amnestyi, z powodu restauracyi cesar- 
skićj, krąży po Paryżu, ale jéj trudno uwierzyć. | 5 

Napoleon II. ma dostać 30 milionów listy cywilnćj, 
z któréj ma wyznaczyć przychód dla każdego członka 
swćj familii. Wielcy dygnitarze nie mają być mianowani. 
Restauracya cesarska ma się odbyć dość skromnie, sto- 
sując się do demokratycznych obyczajów narodu. Paryż 
przybiera już powoli formy cesarskie. Chorągiew bywa 
wywieszoną w Tuileryach ile razy: książę prezydent do 
nich przybywa., Zandarmerya ruchoma nosi codzień czer- 
wone rabaty, które dawnićj tylko w niedzielę nosiła, Mó- 
wią że wojsko liniowe czuje Się; obrażonóm, że nielu- 
biona przezeń żandarmerya zamieni się wkrótce na gwar- 
dyą cesarską. Giełda oczekuje z niecierpliwością dekretu 
o zmniejszeniu armii, ale wielu istotnemu zmniejszeniu 
armii wcale niewierzy. 

Restauracya cesarska nie ma pochłonąć wszystkich dzien- 
ników opozycyjnych, ale dzienniki będą musiały uznać Ce- 
sarstwo i niedotykać nigdy zasady konstytucyjnej. Dzien- 
niki rządowe zamieszczają skwapliwie przyjazne artykuły 
z dzienników angielskich, których większość , jest ciągle 
bardzo nieprzyjazna.  Usposobienie dzienników mpana 
utrzymuje w Anglikach, bawiących w Paryżu, ide do 
wszystkiego co się tutaj dzieje, a z którą się nie ryJą. 
P. Schoelcher, ex-reprezentant, ogłosił w Anglii broszu- 
rę o księciu prezydencie, bardzo dziś śledzoną przez per 
licyą. Zreszlą, Paryż trzyma się po za polityką, a giełda, 
popychana przez potężną kompanią spekulantów, bronią- 
cych rządu, paraliżuje wszystkie pogłoski i dążenie ban- 
kierów, którzy papiery dawno sprzedali. Największa część 
osób, aresztowanych d. 16 t. m., została wypuszczona na 
wolność. Republikanie i legitymiści mają, w głosowaniu 
na Cesarstwo, bierne zająć stanowisko. Dnia 15 grudnia 
ma się odbyć , z wielką uroczystością, inauguracya grobu 
Napoleona w Inwalidach. Inżynier włoski, zostający w służ- 
bie rossyjskićj, który sprowadził z Finlandyi czerwony 
granit na piedestał grobu, kazał narobić z tego samego 
granitu wiele sprzętów biórowych , z aluzyami napoleoń- 
skiemi, które ma nadzieję zyskownie rozsprzedać. - 

Emigranci francuscy zostali wydaleni z Nicei i inter- 
nowani w Piemoncie. Ci co uciekli na łódce z Kajeny i 
schronili się do Gujany holenderskićj, nie zostali wydani 
władzom francuskim. Gubernator holender.ki uszanował 
w nich święcie prawo narodów, dotyczące politycznych 
emigrantów. —P. Bulwer, pełnomocnik angielski w Toska- 
nii, a bawiący od niejakiego czasu- w Rzymie, postanowił 
przedłużyć w tóm mieście swój pobyt, bącź w zamiarze 
zawarcia stósunków z Papicżem, bądź dla osłabienia w Rzy- 
mie wpływu Francyi. Wiadomość ta podaną została przez 
Débaty, a zaićm musi być pewna, bo siostra p. Bertin 
jest ambasadorową francuską w Rzymie. j 

P. Drouin de L'huys, minister spraw zagranicznych, tru- 
dni się pilnie poznaniem opinii dzienników zagranicznych, 
o dzisiejszym rządzie francuskim, i codzień każe sobie 
tlómaczyć wszystkie ich artykuły, dotyczące Francyi, 
choćby najniechętniejsze. Pracą tą trudni się co rano je- 
den z Polaków, biegły w językach europejskich. 

Decyzya Porty o pożyczce tureckićj jest niecierpliwie 
oczekiwaną przez posiadaczy obligacyj, Według wiado- 
mości, które czerpałem u samego źródła, instrukcya do 
zawarcia pożyczki była przepisana przez Reszyda Paszę. 
Ambasador turecki w Paryżu i agent banku Stambulskiego 
zastósowali się do nićj, Z tą tylko różnicą, że zamiast 70 
milionów, pożyczyli 50 milionów fr. i że termin umorzenia 
długu z 10 Jat przedłużyli na lat 23., Byli oni przeko- 
nani, że tak zawarta pożyczka zostanie potwierdzoną, dla 
tego, że była korzystniejszą dla Turcyi. W istocie, Re- 
szyd Pasza znalazł ją korzystną, inne minita potwier- 
dziły ją w czynie jeżeli nie w formie, w pok mi- 
nisteryum tureckie, biorąc za pozór odda pe się oc mE 
strukcyi, swych agentów, odmawia jéj Urzę HA Ti or- 
malnego potwierdzenia. Mylnóm jest, co po 2 500.00 
aby Turcya wzięła już na rachunek pożyczki LIG: 
fr. /Turcya nic nie wzięła i może zerwać pożycz >> j: 
jéj majaczenie zmusi ją może do zapłacenia eaan < to 
złożonych summ, po zawarciu pożyczki (na 1000 fr. zło- 
żono już 250'fr.) Posiadacze obligacyj nie stracą włożo- 
nój summy, ale stracą primę. W ogóle, ganią tu wszyscy 

ośpiech i nierozwagę, a raczćj chciwość zysku, bankie- 
rów którzy się pożyczki tureckićj podjęli. 
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Przegląd Polityczny. 


O konferencyach „celnych w Wiedniu niesłychać dotąd 
ani słowa. Prywatnie tylko narady mają się odbywać z mi- 
nistrem spraw zagranicznych i to pojedynczo. Dzień 28 
b. m. naznaczają na otwarcie wspólnych konferencyj. Po- 
głoski o rozpoczętych krokach w celu porozumienia się 
obu niemieckich mocarstw w sprawie celnój, nieznajdują 
w Wiedniu wiary. 

W Prusiech rozpoczęto wybory do Izb. Biskup tre- 
wirski wydał okólnik do proboszczów wzywający ich, aby 
wpływu swojego na wybory użyli, na zbliżającym się bo- 
wiem sejmie, przyjdzie sprawa kościoła katolickiego 
w Prusiech. 

— Z Francyi niemamy (dzisiaj nie ważnego. Dzienniki 
francuzkie mocno się zajmują zajściem między p. d' Azeglio 
prezesem rady ministrów Turynie, a p. de Butenval po- 


słem francuzkim, które wyjągn; =p śi korespon- 
paeet r ERAN YJaśnia podana wyżéj koresp 
Sprawa spisku marsylijskiego, tą sama ciagle otoczona 
tejemnicą. Mówią tylko, że Dolly śś era ślad głó- 
wnego winowajcy Gaillarda , który jak się zdaje uciekl 
za granicę. Spodziewają się wszakże, że będzie wła- 
dzom francuzkim wydany, 
— O przesileniu ministeryalnóm w Belgii pisze Gazeta 
kolońska, że głównym powodem niedojścia do skutku kom- 
binacyi ministeryalnćj z p. Brouckère na czele, jest ró- 
Żność opinii w kwestyi publicznego wychowania, miano- 
wicie zaś w kwestyi przypuszczenia duchowieństwa do 
kierunku instytutów naukowych, P, Piercot, który miał 
objąć ministerstwo spraw wewnętrznych, objawił w tym 
względzie tə same opinie, co jego poprzednik p. Frère 
Orban i słusznym katolickiego stronnnictwa reklamacyom 
wszelkićj odmówił koncesyi, podczas gdy inni kandydaci 
ministeryalni okazali się więcój pojednawczym ożywieni 
duchem. Inne nieporozumienie powstało z powodu kwestyi, 
czyli ma być Izbom przedstawione nowe prawo drukowe, 
w czćm nieprzyszło do zgody, równie jak co do wyra- 
żeń, w jakich ma być ułożony program nowego gabinetu, 
gdy p. Piercot chciał wyraźnego w nim oświadczenia, że 
liberalne ministeryum władzę obejmuje. Rzecz naturalna, 
że w obec takich nieporozumień, p. de Brouckóre prosił 
króla o uwolnienie go od misyi złożenia nowego gabi- 
nelu, i takowe rzeczywiście otrzymał. 
— Już pokilkakroć wspomnieliśmy, 
do Rzymu, pozostała bez skulku. ` Angielskie dzienniki 
podają w tym względzie następne wyjaśnienia: p. Bulwer 
starał się przedewszysikićm poznać sposób zapatrywania 
się stolicy apostolskićj na postępowanie irlandzkiego du- 
chowieństwa. W tym względzie miał Ojciec Ś. oświad- 
czyć, że rewolucyjne dążności, jak wszędzie tak i w Ir- 
landyi potępia i że gotów jest wydać w tym duchu okól- 
nik do irlandskiego duchowieństwa. Co się jednak tycze 
proponowanego zawiązania bezpośrednich stosunków dy- 
plomatycznych ze stolicą apostolską, można było z góry 
misyą tę za chybioną uważać. Będą więc usiłować po- 
średnie przynajmnićj utrzymywać stosunki, i w tym celu 
p. Bulwer będzie kilka razy do roku jeździł z Florencyi 


że misya p. Bulwer 


do Rzymu, niewystępując wszakże w urzędowym naprze- į 


ciw rządu papiezkiego charakterze. Niepowiodło się ró- 
wnież angielskiemu posłowi, pomimo licznych starań, 0- 
trzymać akta sprawy Murraya; powszechnie wszakże mnie- 
mają, że kara Śmierci będzie mu odpuszczoną. 

— Urzędowy organ angielskiego gabinetu Morning-He- 
rald, zaprzecza stanowczo pogłosce, jąkoby hr. Derby 
miał zamiar przywrócenia synodalnych konwokacyj, 

Wieści o skłanianiu się lorda Palmerstona do wzięcia 
udziału w gabinecie hr. Derby, wywołały ze strony Ti- 
mesa artykuł, który w właściwć podajemy rubryce. 


Prażskie Nowiny donoszą, Że adjunkt przy insty- 
tucię technicznym w Pradze p, Hausmann zamiano- 
wany został profesorem mechaniki i jeometryi we 


Lwowie. Jeg siku 


ObwiesZczenie 


Prezydenta c.k. komisyi Wntsteryglnej uwolnienia 
od ciężarów gruntowych dla okręgu administracyj- 
nego Lwowskiego, 

Nro 2401-G. E. Wedłu£ powszechnego kodeksu 
cywilnego można nabyć własność dóbr nieruchomych 
tylko za pomocą należytego Wciągnienia w przezna- 
czone do tego księgi publiczne. 

Przy rozpoznawaniu poa wzgledem zniesionych 
powinności gruntowych przekonano się, że często 
strony uprawnione do poboru powinności urbaryal- 
nych nie są jeszcze wciągniste w tabuli krajowej ja- 
ko właściciele dóbr lub części dóbr, których powin- 
ności mają być wynagrodzoD€, a nawet Że niektóre 
dobra i części dóbr w tabuli krajowćj wcale się nie 
znajdują. ary, 

Komisya ministeryalna uwolnienia od ciężarów grun- 
towych widzi się przeto SP0Wodowaną zwrócić za- 
wczasu uwagę wszystkich w tem położeniu będą- 
cych właścicieli dóbr tabularnych Jub części dóbr, 

OŚĆ od szkodliwćj zwło- 
ki lub zawikłań, których Złe skutki samiby sobie 
przypisać mu:icli, na tę konieczność, ażeby wzglę- 
dem zaintabulowania swych praw własności przed- 
sięwzięli zawczasu potrzebne kroki i wykazali daty 


3 
z z 0 


tabuli krajowćj pod któremi wciągnieni zostali, jako 
właściciele dóbr lub części dóbr, od których w dro- 
dze przepisanego podania żądają wynagrodzenia za 
zniesione powiności, bo dopóki to wykazanie się nie 
nastąpi, nie mogą im być wydane należytości wyna- 
grodzenia. Lwów 11 paźdz. 1852. 

Karol kawaler Czetsch-lindenwald, 

c. k. radca dworu. 


Wiedeń 26 paźdz. N. Pan zajął mieszkanie w zam- 

u cesarskim onegdaj. 

— Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska następujące za- 
wiera obwieszczenie : 

„Wyrokiem ustanowionego w Wiedniu sądu wojen- 
nego dla dochodzenia politycznych zbrodni z d. 7 
września r. b., uznanćm zostało: że Adam hrabia 
Potocki rodem z Łancuta w Galicyi, lat 30 mający, 
religii katolickićj, żonaty, ojciec trojgx dzieci, wła- 
ściciel wielu dóbr w Królestwie Polskićm i Galicyi, 
przy prawnie podniesionćj istocie czynu, ze zbiegu oko- 
liczności przekonany został, iż w ostatnich czasach, a 
mianowicie od miesiąca maja 1848 roku, miał udział 
w przedsiewzięciach i zamiarach pewnego stronni- 
ctwa rewolucyjnego ku przywróceniu niepodległe- 
go Państwa Polskiego , tak jak ono istniało przed 
podziałem, a zatem ku obaleniu rządu w krajach 
polskich pod koroną austryacką połączonych; przeto 
Adam hrabia Potocki za wspólaictwo w zbrodni zdrady 
głównej, na podstawie 5gn artykuła wojennego § %2 
art. 34, $$ 1 i 2 art. 61 księgi prawa karnego 
wojskowego, w związka z ogłoszeniem stanu oblę- 
żenia w Gslicyi, Krakowie i Bukowinie z dnia 10 
stycznia 1849 roku, sześcioletniem więzieniem for- 
tecznem w kajdanach ukaranym być ma. 

Gdy wyrok ten w drodze prawa zatwierdzony zo- 
stał, J. C. K. Apost. Mość najłaskawićj widział się 
być spowodowanym odpuścić obwinionemu orze- 
czoną nań przez sąd wojenny karę twierdzy, za- 
czóm hr. Adam Potocki natychmiast po ogłoszenia wy- 
roku w dniu 21 b. m. na wolność wypuszczony zo- 
stał. * 

„Z e. k. sekcyi sądowo-wojenućj zarząłu wojsko- 
wego głównego i stołecznego miasta Wiednia. Wie- 
deń 25 października 1852 r.“ 

— J. C. Mość powierzył czynności dyrektora po- 
licyi w Zagrzebiu z płacą do tego urzędu przywią- 
zaną kapitanowi piechoty Karolowi Fischer, posu- 
nąwszy go zarazem na stopień majora, dotychczaso- 
wy zaś dyrektor policyi w tém mieście Edward Sza- 
dek przydzielony zóstał do dyrekcyi policyi Buda- 
Pesztu. 

— Na wniosek ministra rolnictwa i górnictwa, J. 
C. K. Apost. Mość przyzwolił na wyznaczenie na- 
gród w summie tysiąca dukatów na premie za naj- 
lepsze pokrycie lasem górzystych pustych okolic. 
Przyznanie premii zależy od tegoż ministerstwa na 
wniosek towarzystwa leśniczego. 

Anglia. 

Londyn 23 paździer. Niedawno ojawi ię po- 
głoska jakoby lord Palmerston skłaniał wię” FH Aa 
hr. Derby swoim wesprzyć wpływem. Liberalne 
dziennikarstwo uznało wieść tę za czysty wymysł; 
wszakże Times wraca dzisiaj do n'ćj ichociaż watpi, 
aby taka koalicya przyjść mogła do skutku, to prze- 
cież obiegające w tym względzie pogłoski za niezu- 
pełnie hezzasadne uważa. 

„Mówią, pisze rzeczony dziennik, że mnićj znako- 
mici członkowie dzisiejszćj administracyi gotowsi są 
teraz niż pierwćj, do poświęcenia siebie na korzyść 
swojego stronnictwa. (koło siedmiu miejsc w gabi- 
necie stoi jak mówią do dyspozycyi hr. Derby, w ra- 
zie gdyby znalazł ludzi więcćj mających wpływa i 
zdolności, dla ich obsadzenia. Być może, że taszla- 
chetność albo i pokora nie będzie wcale wystawioną 
na próbę, gdy stanowisko lorda Derby nie jest tego 
rodzaju, aby ktoś inny prócz jego dawnych stronni- 
ków podzielać je pragnął. Jakkolwiek bowiem Jego 
dostojność usilnie nad tem pracuje, aby ostatnie lat 
siedm z własnćj wymazać pamięci, to wszakże nie- 
powiedzie mu się wymazać je z pamięci narodu, a to 
wspomnienie nie dobrem jest dziedzictwem, i do u- 
działu w nim nie każdemu przyjdzie ochota. Mimo 
to są ludzie, którzy utrzymują, że były sekretarz 
państwa do e zagranicznych, skłania się i bez 
wątpienia odebrał do tego wezwanie, aby rządowi 
dzisiejszemu powagą rad swoich i świetną swoją wý- 
mową w pomoc przyszedł; i w rzeczy samćj nie ma 
człowieka któremuby tak głęboko było obojętnie czyli 
na dobrem lub złem stoi stanowisku, bo dziwna jego 
genialność z każdego korzystać umie. Ale szt SA 
my poznać tego członka dzisiejszego ace I zh y 
miał odwagę, wydziałem spraw zagraniczny” 4: ec 
lorda Palmerstona zarządzać, lorda P ie hatt tó- 
ry ten urżąd zna palcach, dla którego wszystkie jn. 
teresa europejskie jasne są jak słońce. Lord Mal- 
mesbury może być mężem bardzo odważnym, ale był- 
by awanturniczym śmiałkiem, gdyby w radzie mini- 
sirów obok takiego twa al zasiadać idzia= 
łać jak gdyby miał własną zagraniczną polityke. Co 
się tycza larda Palmerstona, mówią, żę niebyłky on 


od tego aby wejść w układ, ale układ tego rodzaju 
iżby lord Derby i on, na równej stanęli stopie i z rý- 
wnym obadwa orszakiem współurzędników nowy u- 
tworzyli gabinet. Pogłoski tego rodzaju niekrążyły- 
by zapewne gdyby w nich nie było trochę prawdy 
i nikogo dziwić nie może, że lord Derby życzy so- 
bie z nieco znakomitszemi siły w obec parlam: ntu wy- 
stąpić.* 

Dayly-News uważa także częściową zmianę gabi- 
netu, choćby bez udziała lorda Palmerstona, za praw- 
dopodobną. Ostatnie rady g:binetowe do tego przy- 
wieść miały rezultatu, że rząd postanowił nakoniec 
przyjęcie do mowy tronowćj paragrafu, mającego u- 
znać system wolao- handlowy za stale przyjęty i ta- 
kowy stanowczo usankcyonować. Przez to oświad- 
czenie ministeryum spodziewa się najprzód, zniewolić 
parlament do większćj powolności, a powtóre usunąć 
przeszkody, które dotąd połączeniu się z Peelistami 
mianowicie z księciem Newcastle i jego przyjaciołmi 
stały na zawadzie; i dla ułatwienia tój to fugii kil- 
ku sekretarzy stanu gotowych jest jak mówią z miejsc 
swoich ustąpić. Czyli jednak książę Newcastle i je- 
go stronnicy, którzy wszyscy zmarłemu Robertowi 
Peel swoje urzędowe karyery zawdzięczają, którzy 
są spadkobiercami jego opinii i nsturalat mi stróżami 
jego sławy, potrafią przenieść na sobie, aby w jednym 
z panem d'lsraeli zasiadać gabinecie, to czas pokaże. 

— Ministeryalny organ Morning Herald, podaje 
dzisiaj na czele dziennika następne sprostowanie: 
„Upoważnieni jesteśmy do stanowczego i bezwarun- 
kowego zaprzeczenia podanćj przez Times wiado- 
mości, jakoby J. K. Mość zamierzała przywrócenie 
kościelnych konwokacyj sankcyonować. Pogłoska ta 
niema i nigdy niemiała by najmniejszćj zasady. Rząd 
J. K. Mości, oświadczamy to wyraźnie, nigdy tćj 
kwestyi niepodniósł. Doszło nas, że koleżanka na- 
szą, w skutku jakiegoś bezrozumnego zakładu na 
giełdzie, dała sobie ten niesmaczny koncept narzucić“. 

— Sprawa małżonków Madiai, skazanych przez 
sądy Toskańskie na kilkoletnie więzienie na przej- 
ście do protestantyzmu, w wysokim stopniu zajmuje 
opinią publiczna w Anglii. Times wysławia wsta- 
wienie się krola pruskiego za skazanymi i ubolewa, żo 
podczas gdy wszystkie protestanckie państwa poszły 
za Prus przykładem, sama tylko Anglia pozostawiła 
staranie o tćj sprawie prywatnćj tylko deputacyi. 

Deputacya o którćj mowa złożona z br. Rhoden, hr. 
Cavan i kapitana Trotter przybyła już do Florencyi; 
w tymże celu przybyli tam: baron Holbak z Prus, de 


Souterande z Hollandyi, pułk. Tronchin z Szwajcaryi, 
Pistor z Wirtembergu i Saint-George z Francyi. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 28 październ. D. 25 b. m. na kolei krakowskićj 
pod Trzebinią pękła oś wagonu ładownego, w skutku czego 5 
wagonów ładownych zostało potrzaskanych, z ludzi nikt nie po- 
niósł szwanku. W kilka godzin późnićj spotkały się dwa po- 
ciągi pod Glewicami, wskutku czego kilka wozów zostało zdruz- 
gotanych i kilka osób ciężko ranionych. 

— Właściciel Szczawnicy donosi nam o odkryciu tamże dwóch 
nowych źródeł mineralnych, w bliskości dzisiejszego źródła Ma- 
gdaleny, a zatem przy samych spacerach. Źródła te są bardzo 
obfite i zawierają bardzo wiele gazu. Woda jednego z nich zu- 
pełnie jest podobna smakiem do wody z głównego źródła Jó- 
zefińy; druga ma smak słonawy i lepki, i zawierać ma między 
innemi jodynę. Skoro tylko wycembrowanie: tych źródeł się u- 
kończy i przez to przypływ obcćj zaskórnćj wody będzie uchy- 
lony, p. Szalay przeszle próbki wody z obu tych źródeł do Kra- 
kowa, dla poddania onychże chemicznemu rozbiorowi. 

—— W czasie łowów wielorybów tego lata, ujrzano jedno 
z tych zwierząt rzucające się w najgwałtowniejszych . rzutach 
w wodzie. Po zabiciu go i rozpłataniu, dowiedziano się o po- 
wodach tych konwulsyjnych ruchów; znaleziono bowiem w zę- 
bach wieloryba i w nerwach zębowych robaki Y calą długie, 
z czego wnoszą, że wieloryby cierpią ból. zębów. 

— lntroligator Schütz w Berlinie, który jak. donosiliśmy, 
przebił po pijanemu rożnem swego szwagra rzeźbiarza Aflfingera, 
wypuszczony został ną wolną nogę. i i 

— Bank gry w Hlomburgu, na ogólném posiedzeniu: akcyo- 
naryuszów jego wd. 14 b.m.pomimo bardzo znącznój wygranój 
księcia Lucyana Bonapartego, która wedle urzędowego sprawo- 
zdania wynosi 200,000 złr. m. k., wypłacił przecież akcyona- 
ryuszom 7'/ę procent półrocznój dywidendy. Aby zaś kapitał 
banku powiększyć, postanowiono na tymże posiedzeniu puszcze- 
nie w obieg 200 nowych: akcyj po 500 guldenów, które na- 
tychmiast rozebrane zostały w cenie 1 000 guldenów za sztukę, 
tak że kapitał bankowy powiększył się o 200,000. 


zza ZZ 
Przyjechałi do Krakowa od d. 27 do d. 20 października : 


Józef Glitz, Dr. med., z żoną, ze Lwowa. Włodzimierz Dąbski 
z Krzyszkowio. Karol Hath z iednia. or ei Thoma, siądz 
ze U a, 


dziekan, z Pragi. Jan Solowij, agronom, Z i 

Wyjechali : Wojciech Sniatyński, Wiktor Maringe do Pesztu, 
Roman Jordan z żoną do Więckowio. Franciszka baronowa Lo- 
wartowska do Tarnowa. Siemianowski do Lwowa. X. Karol Antonie- 
wicz do Poznania. Bolesław Woziński do Warszawy. Toofl Ba- 


ozyński do Prus. ? 
NE Z A A ZZ 


Lwów d. 26 października. — Przez zamianowanie dekretem. 


Najjaśniejszego Pana, Cesarza i Króla z dnia 18 września b. r. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


i licytacya głośna in mińus: od -summy złr. 351 kr. 16 m. k. na do- 


Wgo Wincentego Straskiego, magistra chirurgii, dentysty, aku- 
szera, doświadczonego lekarza osłabionego słuchu, nadzwyczaj- 
nym professorem tychże umiejętności przy tutejszćj wszechnicy, 
nastręcza nam się sposobność zwrócenia uwagi naszym czytelni- 
kom na osobę Wgo Straskiego, który jako praktyczny denty- 
sta, przez lat dziesięć Z górą nietylko u nas w stolicy, ale i 
po innych miastach Galicyi i w Rosyi w leczeniu i w opera- 
cyach niepoślednią posiada zręczność i zasłużoną sławę, którą 
mu kilkoletnie nietylko wysoko położone osoby, ale cała niemal 
publiczność słusznie oddaje. Pracowity ten lekarz aby tém wię- 
cój swe obszerne wiadomości wzbogacił, odbył był w r. 1850 
podróż naukową w stółecznych miastach Francyi i Anglii, zwie- 
dzając ku temu celowi odpowiednie zakłady lekarskie, aby tóm 
dzielniejszą przynieść ulgę cierpiącćj ludzkości. Wysokie Mini- 
steryum oceniając przeto Jego niepospolite zdatności i długole- 
tnie doświadczenie, czego najpomyślniejsze złożył dowody, mia- 
nowało publicznym nadzwyczajnym tych nauk nauczycielem, co 
z przyjemnością do wiadomości publicznćj podajemy. 

Wny Straski przez dlugoletnią staranność w zawodzie osła- 
bionych na słuchu przekonał się, iż tenże ma związek często- 
kroć z słabością zębów 1 Z pomyślnym skutkiem takowe wy- 
lecza. (1471) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Z Okręgu Krakowski€80 25 października. Już oddawna go- 
spodarze wicjscy nie pamiętają, Żeby pola tak smutso jak téj je- 
sieni wyglądały. Mimo dawno pokończonych zasiewów ozimych, 
role są puste a ziarna za ©6WO trzecia część jowschodziła, reszta 
leży na pastwę ptastwu i mYySZcm, których się w roku bieżącym 
niezliczona ilość namnożyda. Nigdzie oko gospodarza nio epocznie 
na bujnym łanie koniczyDy: gdyż jéj posucha całuletnia urość a 
nawet wznijść nie dozwoliła. Wocześniejsze zaś oziminy tak już 
zostały przez myszy zui8%0%0N€, skopane, ŻE aż žal bierze, spoj- 
rzawszy na marną pracę: Niedaj Boże, żeby się te żarłoczne zwie- 
rzątka na zimę do naszych 2% pół pustych stodół zagościły, aniby 
nas jakotako zrodzone ziemniaki nie uratowały, które już w skła- 
RO się pocą, a oo jest zawsze oznaką ich chorobliwego uspo- 
sobietia, 

Jeżeli nas jeszcze jaki ciepły dózzcz nio poratoje, to się smutnćj 
wiosny obawiać trzeba, bo zima zapasem. Pomimo to, że tego lata 
był czas na wykończenie wszelkich robót gospodarskich, w naezéj 
okolicy stósunkowo do lat poprzednich robotnik byť drogi, a to 
z trzech przyczyn: ras, że przy kolei żelaznćj zawsze robotnik 
ma zarobek; powtóre, że się ziemniaki zrodziły, na których ko- 
manizm z teoryi w praktykę W,rowadzali; na ostatek, Że nowi 
dziedzice małych kawałków gruntu strzegą się sami narażać va 
praog i wolą podwójną najemnikowi dać zapłatę, byle sami ulgę 
mieli. 

BARIERA KAYE 2 BOI AA AIZ ERA A TOEIC: OZ TY Z ZA PO CWE AKC A 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 29 paźdsiern, Metaliki 5-proo. 
93'5,,,. — Metaliki 4, - proo. 84*/,. — Metaliki 4- proc. 749. — 
4-proo. s 1639 r. 1415, ,, — 3'-proc. 49',. — 1-proo. 19'//,. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 115*/,. — Londyn 
11 kr. 27—28 Paryż 136'/. — Akoye Banhowe 1330, — Akocye 
kolei żol. późn. Kerdyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977/,,. 
B. 112'/,. — Ost-Donau Dampfsch. 726. 


Kurs krakowski 29 październ. Banknoty 909. — Pruski kurant 
102%,.— Imperyaży ros. 34 gr. 20. — Ruble wrebr. 100%. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pols. z kup. dają 101, 
żądają. Listy zast. galic. z Kupon, 
Cwanoygery stare 104',, nowe 105, 

Kurs lwowski z daia 24 październ. Dukat holend. 5 zdr, 29 kr.— 
Dukat oes. 5 złr. 35 kr, — Półimporyał ros. 9 złe. 37 kr. — 
Rubel ros. 1 zr. 52 kr. — Talar pruski į złr. 42 kr. — Polski 
karant i pigoiozłotówka 1 zdr. 23 kr. — Galio. listy zast. za 100 
złr. 89 złr. 40 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 26 października — Motaliki 94'//5— Nowa 
pożyczka. 84”,. — Akcye Banku wied. 1338 — Akoye kolei żel, 
szl. 217.— Agio od złota 23'4. Od erebra 1534. 

Kurs wrocławski z d. -7 październ. Banknoty austrynok. 88!,, ż, 


Brskocty: polskie 97744 d. — Listy zastawne polskie dawne ı 
BONA 98 I Ż. — Listy zastawno posnań. 4%, 108/, ż., dto 
31% 97%, d. — Kolej Krak.-górno-szląa. 90 ż 


RE 


URZĘDOWE. 


Obwieszczenie. 
RADA MIASTA KRAKOWA. 

Wydział Administracyi i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 3 listopada r. b. o godzinie 11 

z rana w biórach wydziału Admipistracyi i Skarbu odbędzie się 


N. 23907, 


stawę materyałów drewnianych i żelaznych do wybudować się ma- 
jącego mostu na rzece Białusze w wsi Dąbiu. Chęć licytowania 
mający, zechcą s'e sgłorić w dniu Í miejscu jak wyżój. Warunki 
do loytacyi każdego czasu w wydziale powyższym są do przej- 
rzenia. — Kraków dnia 25 pazdzierui:a 1853 r. 


"e-Prezes J. Paprocki, 
(1-2) Vice Z. sekr. jen. J. Kstreicher, 
N.25,304. RADA MIASTA KRAKOWA. (1478) 


Wydział porządku i bezpieczeństwa publicznego, 

Podajo do wiadomości, żo od dzis 16 do 23 b. m.ir. pp, Ilming 
Wilhołm pod L. 6t w Gm. I. zamieszkały, kram w Rynku głó- 
wnym pod L. 23 z pieczywem utrzym 405; Nowicki Jakób pod L, 
379 w Gm. III zamieszkały, kram w "yeku pod L, 44 utrzymu- 
jący ; Pindelski Tomasz pod L, 514 W Om. tv. zamieszkały, kram 


Z EEN DAT IAA 


- W DRUKARNI CZASU 


żądają 92'⁄ dają 92. 


(1477) | 


w rynku głównym pod L. 46 utrzymujący; Wątorski Jan pod L. 
632 przy ulicy Mikołajskićj zamieszkały, kram w rynku głównym 
pod L. 43 utrzymujący; Michał Gołemberski pod L. 347 przy ulicy 
Szewskićj pieczywo największe; — zaś PP. Stanisław Szejrych, 
1-Józef Steidler pieczywo najmniejsze na sprzedaż publiczną do- 
starczali, — Kraków dnia 26 października 1852. | 
Viee-prezes, J. Paprocki. 
Z. Sek. jen. J. Estreicher. 
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W Tarnowie niedaleko lwowskiego traktu przy Hotelu 
} Rosyjskim jest realność składająca się z trzech dre- 
wnianych domów, kamienicy, stajni, obszernćj wozowni, 3ch piwnic, 
ogrodu przeszło 300 owocowych rodzajnych najwyborniejszych 
szozepów zawierającego, z wolnój ręki za umiarkowaną cenę do 
sprzedania, bliższą wiadomość zasiągnąć można przez listy fran- 
kowane pod cyfrą (X. K.) poste restante Limanowa. (1409-1-3) 


os» Nakładem księgarni «» 


D.B. EBEBGRBEEKER 


w [śra .owie 
w Rynku głównym naprzeciw kościoła Ś. Wojciecha 
dzieło pod tytułem: 


DZIEJE 


NARODU POLSKTAGO 


dla użytku młodzieży szkolnój — ułożone przez 
L. S, (Lucyana Siemieńskieg0) 
ozdobione 26" drzeworytami. 
Egzemplarz na papierze zwyczajnym kosztuje złr. 1 kr. 15 
czyli złp. 5. 
które nabyć można we wszystkich księgarniach w krajui za granicą. 


-— wyszło 


G©statnic Wiadomości. 


Kraków 28 paźdz. Dziś wieczorem ok i 
3 A olo godziny 8méj, 
przybył do miasta naszego Jego Exckiiaticya hr. Aer 
Gołuchowski, Namiestnik Galicyi i Krakowa, i wysiadł 
w pałacu niegdyś Spiskim, W dniu jutrzejszym nastąpią 


| przedstawienia władz i urzędników krajowych. 


doi Hie E i 26go-donosi : 
zydentem członka partyi liberalnéj Delfosse 54 i 
na 105 głosujących. Z dwóch wicliirezyddniów iN 
jest z partyi liberalnej, drugi z katolickićj, 

— Depesza z Carogrodu 16g0 donosi: Exminister skar- 
bu Naf.z-pasza został aresztowany. Na miejsce Kalima- 
kiego mianowany posłem w Paryżu Feli-pasza. Gażeta 
Tryesiska zapewnia, że londyńsko-paryska pożyczka zo- 
stałą odrzuconą. 

W Śyryi przyszło już do walki między Druzami i woj- 
skiem. W Teheranie miano stracić 400 członków sekty 
Babis, której kilku wyznawców jak donieśliśmy, zamach 
na Życie Szacha uknowali. W Tauris w bazarze znale- 
ziono machinę piekielną z 12 luf złożoną niewiadomego 
przenaczenia. 


Izba wybrała pre- 
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ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA. 


